
Nr 56
Cena ogToszeft m ie j ­
scowych za 
milimtr. (1 fajm). lob 
jego miejsce 10 jr . .

• 8ok 03
CeosŁ ogfoszefi raiej- 
ocowycfc aa  - wiaTaa 
mil im Lr. (1 fam) lub 
jego  miejsc® 10 gr.

WYCHODZI w ŚRODY i SOBOTY
A dm inistracja i R edakcja: D rukarnia Krotoszyńska — Krotoszyn, ul. Floriańska 1, Telefon 164.

R E D A K C JA  D Z IA Ł U  URZĘDOW  EGO — S T A R O S T W O  W  K R O T O SZ Y N IE  — T E L E F O N  39.

Środa, dnia 13-go Iipca 1938 r».

Z arzą d zen ie  S ta ro sty  P o w ia to w eg o  w  sp ra w ie  z w a lc z a n ia  p ry szczycy .
Na zasadzie rozporządzenia U rzędu Wo- wcielone do okręgów zapowietrzonych 

jew ódzkiego w P o zn an ia  z dn ia  22 V I. i  zagrożonych z powodu pryszczycy na- 
1938 r. Nr. R. W. I. 1 f/344/38 zostają stępujące mrejseownáci:

O k res  zapowietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gm iny

Miejscowość lub zagroda 
włączona do okręgu za­

powietrzonego

Nazwa
gm iny

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

Dobrzyca Maj. L u tyn ia Dobrzyca Gromada L utyn iu
w Dobrzycy P lac  Kółek • » Grournda Dobryca

Zdnny w Chachalni zagrody: Klau- 
segoK aro la ,  Zelta B ernarda, 
Schw arz  Marii, Goter W il­
helma, S iudy  Ja n a ,  Greu- 
lioha R yszarda  II ,  Joekel 
A ugusta ,  Goter Ottona, S iu­
dy M arcina

Zduny Gromada C haehalnia

w Konarzewie Bock Olga .. Gromada Konarzew

EJ B w Zdunach ul. Mickiewicza Zduny m. Miasto Zdnny

Pogorzela Maj. Bielawy Pogorzelskie Pogorzela Grom. Bielawy Pogorzelskie

Ligota Maj. Trzebowa Ligota Gromada Trzebowa

i* w Ligocie zagr. K ulasa 
Stanisława

1» Gromada Ligota

II w Koźmińcu zagr. Gutala 
Ottego

II Gromada Koźminiec

Koźmin m. Białydwór, ul. Borecko, ul. 
Klasztorna, ul. Wierzbowa, 
ul. Kościelna, ul. Glinki

Koźmin m.
.

Miasto Koźmin

Krotoszyn w Kobiernie zagrody: M m ty  
Józefy, Szczotki Antoniego

Krotoszyn Gromada Kobierno

,, Maj. Baszyny Gromada Orpiszew
11 Leśniczówka Brzezinka .• L?śn. B rzezinka
II Maj. Ustków i zagr. Serka 

Józefa
” Oeada Untków

Krotoszyn zagr. Lesińskiego W ładysla  
wa, B a rg l iń ik ie j  Jadw ig i 
Jaen seh a  W alte ra  
K aczały  
W alczaka

Krotoszyn m. ul. Ostrowska 59 — 67a

ul. S taw na  63 — 65 
ul. P o lna  12 — 20

Rozdrażew w Dąbrowie zagr.  J a g ły  J a n a  
Samulskiego J a n a

Rozdrażew Gromada Dąbrowa

»» w Budach zagr.  C iern iaka
Stanisława

»1 Gromada B udy

II w Maciejowie zagr. K aczm ar­
ka  Ignacego

1» Gromada Maciejew

II Maj. Nowawieś M Gromada Nowawieś
»» w Dzielicach zagr. 

Rosińskiego Ja n a
»1 Gromada Diieliae

Kobylin w Zalesiu W ielkim zagrody: 
Bogusza Faliksa, Twardow­
skiego J a n a ,  Świtały F r a n ­
ciszka

Kobylin Gromada Zalesie Wielkie

Krotoszyn, dnia 12 lipea 1938 r. 
Nr. W . 13/58/38.

S ta ros ta  P ow ia tow y:
( - )  w i l i m o w s k i .

O b w ieszczen ie  S ta ro sty  P o w ia t. R ro to sz y ń sk .
z dn ia  12. V II .  1938 r.

w  sp r a w ie  cen  m a k sym aln ych  n a  p rze tw o ry  
zb óż ch leb ow ych , m ię sa  i w y rob y  m ie sn e .

Na podstawie rozpoEządaenia Prezyd. 
Rzeczypospolitej b dnia  31. 8. 1926 r. o 
zabezpieczeniu podaży przedmiotów po­
wszechnego uży tku  (Dz. U. E . P . n r .  91 
poz. 527) w brzm ien iu  usta lonym  rozp.. 
Prezyd. B P , z dnia  22, 3, 1928 r. (Dz.U 
R. P. i)r. 38 poz. 374) oraz rozp. Mini- 
n is tra  S praw  Wewn. z dnia 29 X  1929 r 
(Dz. U. R. P. n r ,  81 poz. 607) w brzm ie­
niu  zmienionym rozp. M in istra  Spraw  
Wewn. z dnia  20 I X  1932 r. (Dz.U.R.P. 
nr. 82 poz. 772) którego moc obowiązu­
jąca  została przedłużona do dnia  31. X I I  
1938 r  (Dz.URP. nr. 92 poz. 641) i upo­
ważnienia  P a n a  Wojewody Poznańskiego 
z dnia  25 X  1936 r  (Pczn. Dzień. W oj. 
nr, 47 poz. 773) po w ysłuchaniu  opinii 
Komisji do badania  cen — usta lam  na  
terenie powiatu  krotoszyńskiego nas tęp u ­
jąc«) ćeny maksymalne:

C H L E B  i B U Ł K I :  
ehleb z m ąk i  żytniej 

za

za
wagi

657» 
1 kg
95°/0 
1 kg 

55 g

0,34 zł

0,29 zt 
0,05 zł

za 1

zł

bu lka  pszenna 
M I Ę S O :

Słonina świeża i solona 
Boczek surowy 
Boezek wędzony 
W ieprzowina z  dokładką 
Kiełbasa zwyczajna 
Salcesony wszelkie .
K iszka 7, b«łek i kaszy 
Głowizn«
Nóżki
Smalee czysto wieprzowy 
Otoezek v 
W ątroba  
N erka
Mięso wołowe z kością

Ceny powyższe obowiązują z dniem o- 
głoszenia zarówno właśoicieli i dz ierżaw ­
ców sklepów piekarskich, rzeźnickieh ja k  
i  właścicieli in teresow anych przedsię­
biorstw.

Jednocześnie t r acą  moc obowiązującą 
wszystkie dotychczas wydane obwieszcze­
n ia  w sprawie  usta len ia  een na artykuły, 
pierwszej potrzeby.

W inn i  pobierania  lub żądania  cen wyż­
szych od wyżej podanych lub nieujaw- 
n ienia  ich n a  dennikach u legną  g rz y ­
wnie do 3 tysięcy zł lub karze aresztu  
do 6 tygodni pa myśli a r t .  4 rozp. Erez.

kg  1,70 zł
„  1,40 zł
„ 1,80
„  1,50 zł

1,40—1,70 zł
1.20— 1,60 zł

za 1 kg  0,90 ał
„ 0,50 zł
„ 0,30 zł
„  2,40 zł
„ 0,80 zł
„ 1,40 zł
„  1,20 zł

1.20— 1,40 zł

L
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R. P. a dnia 31. V II I .  1926 r. (Da. U. R.
P  Nr. 91, pnz. 527). Równocześnie może 
być zarządzona konfiskata  przedmiotów, 
do których odnosi się czyn przestępczy.

Starosta  powiatowy : 
(—) W IL IH O W S K I.

Nr. A. 28/38/38.

O b w ieszczen ie  W ojew ody P o zn n fijk iego
z dnia  15 czerwca 1938 r.

0 sposobie oznaczania na zew eątrz  przed­
siębiorstw przem ysłowych n a  terenie

W ojewództwa Poznańskiego.
1. P rzypom inam , iż wszelkie przed­

siębiorstwa przemysiowe w rozum ieniu  
a r t .  1 p raw a  przemysłowego z  dnia 7 
ezerwea 1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 53, 
poz. 468), zmienionego ustawą z dnia
10 m arca  1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40, 
poz. 350), w inny  być oznaczona na zew­
n ą trz  w sposób określony w przepisach 
a r t .  33, 34 i 35 tegoż prawa, których 
brzmienie jest nas tęp u ją ce :

A rt.  33. P row adzący  przemysł winien 
oznaczyć n a  zewnątrz w odpowiedni spo­
sób swoje przedsiębioistwo przemysłowe.

W zewnętrznym oznaczeniu należy 
uwidocznić dokładnie i czytelnie imię i 
nazwisku, lub f irmę przemysłowca oraz 
rodzaj prowadzonego przemysłu i to 
w BDOSób w ykluczający wszelką w ątp li­
wość, ezy chodzi o przem ysł wytwórczy, 
handlow y lub usłngowy.

Uwidocznione im iona i nazwisko oraz 
rodzaj prowadzonego przemysłu muBzą 
się zgadzać z im ionam i i nazwiskiem 
oraz z rodzajem przemyBłn, podanymi 
w zgłoszeniu przem ysłu  (art. 7), w poda­
n iu  o udzielenie koncesji (art.  9) łub też 
we wpisie f i rm y  do re jes tru  handlowego.

Przedsiębiorsrwa, prowadzono przez 
osoby prawne, należy oznaczyć na zew­
n ą trz  przez uwidocznienie zarejestrowa­
nej firmy.

A rt.  34. Dopóki przem ysł prowadzi 
się w myśl a r t .  40 na rachunek  spadko 
bierców, albo na rachunek  spadkobier­
ców, albo na  rachunek  mss*y upadłości 
(konkursowej) lub spadkowej, należy go 
prowadzić pod nazwiskiem (firmą) ostat­
niego posiadacza z dodatkiem wskazują" 
cym n a  ten stosunek.

A rt.  35. Postanowienie art .  33 ust. 2 
do 4 włąeznie i a r t .  34 stosuje się odpo­
wiednio do ogłoszeń, cenników i tym  po­
dobnych publikacji przemysłowca, tyczą­
cych się jego przedsiębiorstwa.

Z przepisów Łych w zestawieniu z prze 
pisów art .  26 — 36 kodeksu handlowego, 
z dnia 27. V I. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
57, poz. 502) wynika, iż ty lko „kupcy 
re jes trow i“ mogą używać f i rm y dla oz­
naczenia właściciela przedsiębiorstwa i to 
f i rm y  o brzm ien iu  zgodnym z wpisem 
do rejestru . E i rm ą  i u p c a  rejestrowego 
jest jagio nazwisko i pierwsza li tera  
imienia; jedynie  nazwy f irm  epółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością i akcy j­
nych mogą być obrane dowolnie. P r z e d ­
siębiorstwa zaś wszystkich niszarejestro- 
w anych  przemysłowców muszą być ozna­
czone p e łnym i imionami i nazwiskami 
■właścicieli, a  wszelkie nazwy, nie będące 
im ionam i i nazwiskami, czy to skró ty  
imion są niedopuszczalne.

2. Za odpowiedni sposób zewnętrzne­
go oznaczenia przedsiębiorstw przemysło­
wych, będzię uważane oznaczenie zgodne 
z wyjaśnieniami, zaw artym i w niniejszym 
obwieszczeniu.

3. O ile is tniejące szyldy, rek lam y
1 ogłoszenia oznaczające przedsiębiorstwo, 
nie odpowiadają przytoczonym wymogom 
praw a  przemysłowego i kodeksu handlo­
wego, bądź przedsiębiorstwo nie jest oz-

naćzone wcale, należy je oznaczyć ca 
na jm nie j tabliczką o poziomej długości
30 cm i wysokości od 15 do 20 om; na­
pis na tabliczoe winien być wykonany 
barw ą czarną na  białym tle; wysokość 
l i te r  w napisie  oznaczającym imię i n a ­
zwisko lub f i rm ę właścieiela winna wy­
nosić 2 cm. w oznaczeniu zaś rodżaju 
przedsiębiorstwa 1 cm; napisy  na  szy­
bach należy wykonywać barw ą białą bez 
tła. N apisy  mogą być malowane, em a­
liowana, ry te  bądź nak ładane przy  za­
chowaniu ustalonych wyżej barw tła i 
liter.

4. Tabliczki należy umiesczać dla oz­
naczenia przedsiębiorstw posiadających
wejśeie:

a) bezpośrednio z ulicy — na wysoko­
ści 1,4—1,7 m od poziomu chodnika 
na  ścianie budynku tuż przy wejś­
ciu do przedsiębiorstwa lub na 
drzwiach wejśsiowyeh ;

b) z b ram y  budynku  frontowego — na 
wysokośoi od 1 do 2,5 m od poziomu 
w bram ie;

c) bezpośrednio z podwórza — jak przy 
wejściu z uliey a);

d) u klatek  Bchodowyoh oficyn — na 
wysokości od 1 do 2,5 m od pozio­
mu podwórza na  ścianie budynku 
tuż przy  wejściu na k latkę schodo­
wą lub do sieni.

5. W tabliczkach, oznaczających przed­
siębiorstwa, mieszczące się p rzy  k la tkach 
schodowych i sieniach budynków fron to­
wych i oficyn, nałeży wskazać piętro 
i  num er lokalu  l i te ram i i cyfram i o w y­
sokości 1 cm.

6. Tabliczki, oznaczające przedsiębior­
stwa, przemysłowe, nie mogą zawierać 
innych  wiadomości poza w ym aganym i 
przez a r t .  33 i 34 praw a przemysłowego 
oraz p. 5 niniejszego obwieszczenia.

7. Wszelkie oznaczenia przedsiębiorstw 
przem ysławych poza określonym w p. 3 
niniejszego obwieszczenia, a więc za po­
mocą szyldów, rek lam , ogłoszeń itp., win­
ny co najm niej zawierać ścisłe wiado­
mości, wymagane przytoczonymi przepi­
sami praw a przemysłowego, a wszelkie 
rozszerzenia ich treści nie  może wprowa­
dzać w błąd co do właściciela zakładu, 
bądź rodzaju wykonywanego przemysłu.

8. Napisy, oznaczające przedsiębior­
stwa przemysłowe tuk na tabliczkach, 
jak  i też na szyldach i reklamach, winny 
być zredagowane bez błędów ortograficz­
nych i wyłącznie w języku polskim: wy­
ją tk i  stanowić mogą jedynie nazwy firm
o iie zustuły zgłoszone do re jes tru  w ję­
zyku obcym.

9. Umieszczenie tabliczek, oznaczają­
cych przedsiębiorstwa przemysłowe o ile 
one odpowiadać będą w arunkom  określo­
nym w punkcie 3, 4, 5, 6, i 8, nie w y ­
m aga zezwolenia, z wyjątk iem na  domach 
nabytkowych.

10. W term inie  jednego miesiąca od 
dnia cglis^enia  niniejszego obwieszczenia 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe 
wiuny być we właściwy sposób oznaczo­
ne (on najm nie j  za pomocą tabliczek,
o k tórych  mowa w pkt. 3 niniejszego 
obwieszczenia), na dostosowanie zaś 
is tniejącyoh szyldów, rek lam  i ogłoszeń 
oznaczających przedsiębiorstwa przem y­
słowo, do wymogów praw a przemysłowe­
go, udzielam term inu  3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego, po upływ ie  k tóre­
go niewłaściwie oznaczenia w inny być 
usunięte.

11. W inni niewlaśoiwego oznaczenia 
przedsiębiorstw przemysłowych podlegają 
karze na podstawie art .  126 praw a prze­
mysłowego: upomnienia, g rzyw ny do 1000 
zł i aresz tu  do 14 dni.

W O JEW O D A : (—) A. MaruszewBki

D zia ł n ieu rzed o w y .
Konkurs na opis życia bez­

robotnego!
Polski In s ty tu t  Socjologiczny w Poz­

nan iu  ogłasza konkurs  na najlepszy opis 
życia bezrobotnego. Celem konkursu  jest 
zdobycie m ateria łu  do rozstrzygnięcia 
zagadnienia  p rak tycznych  możliwość zli­
kwidowania bezrobocia. Za najlepsze 
opisy InBtytut przyzna 17 nagród :

I. nagroda  . . . .  200 zł
II .  dwie nagrody po 125 zł

I I I .  cztery nagrody  po 60 zł
IV. dziesięć nagród po 30 zł

W konkursie mogą brać udział wszy­
scy bezrobotni województwa poznańskii- 
po, zarejestrowani i niozarejestrowani, 
fizyczni i umysłowi, mężczyżui, kobiety 
i młodzież. Opis musi zawierać najm niej 
60 stron formatu  zeszytowego, im ba r­
dziej obszerny i dokładny, tym pewniej­
sza nagroda. Kto nie urnie pisać, może 
dyktować komuś innemu. Błędy g ra m a­
tyczne, zły styl,  brzydkie pismo, wcale 
nie przeszkadzają w uzyskaniu nagrody, 
gdyż chodzi nie  o formę, lecz o treść 
opisu.

Należy opisać rodzinę, z której pocho­
dzi piszący, jej stan m ater ia lny , oraz 
miejscowość i w arunki zarobkowania w 
niej; przygotowanie do życia przez szko­
łę i rodzinę oraz przygotowanie do pracy 
przez wyszkolenie fachowe teoretyczne 
i praktyczne. Należy opisać: te la ta  swego 
życia, kiedy piszący był na  u trzym aniu  
rodziców, dalej kolejno wszelkie dotych­
czasowe prace zarobkowe począwszy od 
pierwszych zarobków; podać sposoby po­
szukiwania p racy  zarówno skuteczne jak  
i bezskuteczne, miojaca, w których zna j­
dował pracę. Jeżeli piszący był na emi­
gracji,  szczegółowo opisać okoliczności 
związane z wyjazdem na roboty, w a ru n ­
ki p racy i p rzyczyny powrotn.

Speojalnie należy podkreślić moment 
usamodzielnienia się a następnie założe­
nia rodziny i s ta ran ia  o zapewnienie jej 
bytu; dalej w jaki sposób piszący usiło­
wał zabezpieczyć się na wypadek ewen­
tualnego bezrobocia; czym się piszący 
kierował przy przechodzeniu z jednej 
praey do drugiej, jeżeli dobrowolnie 
zmieniał pracę; w s iy s tk i ;  poprzednie 
okresy, w których nie miał pracy; a wre­
szcie podać przyczyny ostatniej u tra ty  
pracy. Opisać jakie  znaczenie w uzyska­
niu p racy  i w dalszym ży^iu miało od­
bycie względnie nieodbycie służby wuj- 
skowej i wojny (jeżeli piszący był na 
wojnie).

Przedstawić dokładnie zubożenie wy­
nikające z b rakn  pracy, zmianę odżywia­
ni«. nbieranm  i mieszkania, podać w ar­
tość wyprzednwanych z konieczności 
mebli, ubrań, pamiątek  itp., podać rów- 
n k ż  stan zdrowia własny i rodziny w 
porównaniu zo etanem, kiedy piszący 
praeował i zarabiał. Następnie jak  naj­
dokładniej opisać wpzelkie sposoby u t rzy ­
m ania  siebie i rodziny przy  życiu, gdy 
piszący był pozbawiony pracy stałej 
i przekonał się. że tylko własną zarad­
nością może wydobyć się z nędzy (nie 
pomijając w opisie sposobów zakazanych 
przez prawo). Opisać pomoc ze strony 
towarzystw i o rganizacyj dobroczynnych, 
kościoła wojska, urzędów gminnyeh, ma­
gistratów, starostw i Funduszu Pracy . 
Poza tym  chodzi o to, by piszący porów­
nał wartość otrzymywanej pomocy z róż­
nych źródeł i okztślił,  k tóra  z tych por 
mooy, jego zdaniem, była d lań  najw aż­
niejsza i w jakiej mierze zawdzięcza 
przetrw anie  okresu pozostawania be*
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p raey  pomoey cudzej, a w jakiej mierze
— własnej zaradności.

Na konieó In s ty tu t  zwraca się do pi­
szących, by opisali dokładnie — na pod­
stawie własnych doświadczeń i tego w ja­
k i sposób inn i pozostający bez pracy 
przejściowo lub stale, zapewnili sobie 
i rodzinom u trzym anie  się przy życiu — 
jak ie  zabiegi pozostających bez praey 
Btale lub przejściowo, ich zdaniem, do­
starcza bezrobotnym dostatecznych środ­
ków do życia, bez oglądania  się na  zapo­
mogi, zasiłki, pomoc zimową itp. i k tóre  
z tych zabiegów zasługują  na  poparcie 
i  pomoc władz, urzędów, ins ty tucy j 
i społeczeństwa. Przedstawić również 
przyczyny tak  wielkiego w Polsce bez­
robocia, kto ponosi za nie odpowiedzial­
ność, k to  jest powołany do jego glikwi- 
dowania, jak im i środkami winien to u- 
ezynić, i  czy dotychezasowe poczynania 
władz, urzędów, F unduszu  P raey .  towa­
rzystw i organizacyj, skutecznie zwalcza­
ją klęskę bezrobocia.

Polski In s ty tu t  Socjologiczny zaręcza 
wszystkim piszącym bezwzględną tajem- 
■icę. Za n ienagrodzone opisy będzie 
zwracał wydatki poniesione przy pisaniu 
i koszta przesyłki.  Wszystkie rękopisy 
pozostaną wiasnośoią Ins ty tu tu .

Rękopisy  nadsyłać należy do 1 paździer­
n ik a  1938 r. pod adresem: Polski In s ty ­
tu t  Socjologiczny, Oddział w Poznaniu , 
U niw ersy te t  Zamek. K onkurs  zostanie 
rozs trzygnię ty  t nagrody wypłacone przed 
15 listopada 1938 r. Polski In s ty tu t  
Socjologiczny - Oddział w Poznaniu  Prof. 
dr. F lo r ian  Znaniecki, Prof .  dr.  S tefan 
Błachowsfei, Prof. dr. F lo r ian  Barciński.

imprezy p a t o s  u y sta u y
w  P l e s z e w i e .

Przygotowania  do W ystawy P rzem y­
słowo - Rolniczej są jaż  na ukończeniu.

Zapowiada się one nadzwyczaj in te re ­
sująco.

Zarząd W ystaw y  donosi nam, że w cza­
sie jej trw an ia  (od 14 do 21 sierpnia) 
zorganizowany zostanie szereg ciekawych 
im prez reg ionalnych  i zjazdów.

Przede wszystkim odbędą się w P le ­
szewie na stadionie 70 p. p. wyścigi 
konne z udziałem czołowych jeźdźców 
cyw ilnych i wojskowych.

Dalej przygotowuje się z dużym roz- 
maohein przedstawienia regionalne „Do­
ż y n k i“ i „Wesele chłopskie" według o ry ­
g inalnych  tradycy j okolicy Pleszewa.

Pro jek tow ane są poza tym liczne z ja ­
zdy organizacyj i towarzystw, m. in. 
Wojewódzki Zjazd Strażactwa.

Dodać należy, że w pobliżu Pleszewa 
(10 km odległe) znajduje się znane M u­
zeum Gołuehowekie. Zarząd W ystaw y  
zapewnił dogodną komunikację do Golu- 
chowo, tak  że muzeum będzie można 
zwiedzać codziennie.

Im p rezy  powyższe i  atrakcje ,  jak  rów ­
nież staranność, z jak ą  przygotowuje się 
samą Wystawę, dają gw arancję  powodze­
nia „Tygodnia Pleszewa!“

flauczycielsiw e niem ieckie
buduje s z k o ły  nad gran ica  Dolska.

W miejscowości Dybrzno (Dobrin), w 
pow. złotowskim, położony zost t t  w dniu 
26 6. br. kamień węgielny pod gmach 
nowocześni« urządzonej, wzorowej szko­
ły  powszechnej, fundowanej sumptem 
nauczycielstwa niomieakieso, zorganizo­
wanego vf Narodowo - socjalistycznym 
Związku Nauczycieli Niemieckich. Nale­
ży podkreślić, że dwie analogiczne szko­
ły  zostały na  jesieni ubiegłego roku od­
dane do uży tku  na  pogran icza  polskim 
na Śląsku Opolskim. Szkoły te zostały 
również ufundowane z dotacji wspomnia­
nego Związku nauczycieli niemieckich.

ADAM  N A S I E L S K I

„ , S P R Z 9 S I £ Ż E N i e  
C ZA R N EG O  S M O K A " .
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Cała akcja budowy szkói w miejscowo- 
wośaiacb, leżących tuż nad  g ran icą  pol­
ską, odbywa się w ram ach  prowadzonej 
przez nauczycielstwo niemieckie działal­
ności a a  r^ecz niemieckich kresów wscho­
dnich („Volkstums and G renz landarbe it“) 

Nie ulega żadnej wątpliwośai,  że is to­
tn ym  celem tej działalności jest 2germ&- 
nizowanie p rzygran iaza  ws»hodniego 
Rzeszy, zamieszkałego przez au toeh tonną 
ludność polską, przez oddsiaływanie na  
n is  nie tylko w dziedzinie gospodarazej,  
ale również i ku ltu ra lnej.

— Yes, sir.
— Przed  w yruszen iem  spróbujem y n a ­

dać  depeszę  radiową do Madras. P u ł ­
k o w n ik  chciał to uczynić.

I pan  sądzi, że  on tam  je s t ...
Dłoń M onty’ego s ięgnęła  do kieszeni 

W bluzie. Cofnęła się, gdy  uświadom ił 
sobie instrukcję. Trudno.. .

— Zobaczym y, Tom. Idziemy tam. 
Moim obow iązk iem  jes t  n ie  zaniedbać 
żadnej szansy. Miej broń w ręku  i bądź 
go tów  dać ognia.,.

N a dw orze  p an o w a ł  spokój. N oc z a ­
pow iadała  się ja sn a  i gw iaździsta .  B y ­
ło n iem ał widno, jak  zw ykle  na  Ceylo- 
nie. Ciepły w ia tr  m u ska ł  tw arze .  C hył­
kiem, n iby  ścigani,  w ydosta l i  się za  b ra ­
mę. W arto w n ik  zasa lu tow ał i p rzepu­
ścił ich bez pytania; poznał porucznika  
Leroy.

T a jna  radiostac ja  p lacówki Intell igence 
Service  n a  C eylonie  — jed na  z trzech
— mieściła się o dw a k ilom etry  drogi 
od biura „firmy“ T ea  E xpor te rs  — w 
n aw p ó ł  zaw alonej ruderze, napozór opu­
stoszałej ruinie. A le  tak ą  była tylko 
dla nie w ta jem niczonych. W ystarczy ło  
odsunąć  dw ie desk i i w y jąć  jedną cegłę , 
ab y  d o s tać  się przez u k ry te  d rzw i do 
schronu, w  k tó rym  znajdow ała  sie in ­
s ta lac ja  a p a ra tu ry  odbiorczej i nadawczej.

W icem in ister  k r ó le stw a  lU esier  Istw a n  de 
B arczy o d jech a ł z  Z ak op an ego .

W czasie pożegnania n a  dworcu kole­
jowym z burm istrzem  Zakopanego inż. 
Zaczyńskim zapewnił, że w zimie odwie­
dzi Zakopane na dłuższy ezas. P. wice­
m inis ter  de Barczy  zaznaczył przytem , 
że przyjęciam i zgotowanymi w Polsce 
jest głęboko wzruszony. Zakopane i T a ­
t ry  w yw arły  a a  gośoiu węgierskim ol­
brzymia wrażenie.

tllem cy  n o zb aw in ja  o b y w a te ls tw a  żyd ów  
a u str ia ck ich .

Liczni, zamieszkali w P rzem yślu  od la t  
obywatele b. A u str i i  o trzym ali  obecnie 
wezwania do w ym iany paszportów a u ­
str iack ich  na niemieckie. J a k  się dow ia­
dujemy zdarza się p rzy tem  — jeśli idzie
o żydów — że konsula t niemiecki w 
K rakowie po o trzym aniu  do w ym iany  
paszportu austriackiego zaw iadam ia  za­
interesowanych o pozbawienia ich przez 
władze niemieckie obywatelstwa niemise-

M onty  nie byt tak i  na iw ny, ab y  po 
m inąć  m y ś l  o g rożącym  im niebezpie­
czeństwie; wiedział, że c iem ność  nie jest 
jeszcze osłoną. A je nak  czuł się teraz
o wiele  lepiej. Należał b o w iem  do lu­
dzi czynu i oczekiwanie  zaw sze  działa­
ło mu na  nerw y.

W ym inę li  obsze rny  plac, o toczony  n i­
skimi, zam arłym i dom kam i. W ciąż  żad­
nego szmeru. G dzie  pochow ali  się w 
tej chwili ci Japończycy ,  k tó rzy  p rzy by ­
li n a  w y sp ę  w liczbie blisko tysiąCa i 
wciąż przybyw ali?  U k ry w a ją  się w  p o r­
cie w  sw y ch  dżon kach  i k a tâ m aran ach
— czy  też za jm ują  już pozycje  w y z n a ­
czone im przez sztab. A  baza  w  M ad­
ras  nie wie...

T om  postępow ał p rzed  nim  zgodnie 
z rozkazem , czujny, g o tow y  n a  w sz y ­
stko. W  pewnej chwili za trzym ał się i 
dał zn ak  porucznikowi, a b y  ten  uczynił 
to samo.

— Dlaczego s ta n ą łe ś ?
— W idziałem po rusza jące  się św ia te ł ­

ko.
— Gdzie?
— W łaśn ie  w  pobliżu naszej rad io­

stacji .
— Może ci się zdawało. J a  mc...
— Mam dobre oczy, lieutenant.
— Nie m ożem y jednak  czekać. P o ­

suw ajm y  się ostrożniej — odszep ną ł  
Monty. — Odsuń się, ja pójdę pierwszy. 
T y  zaś  zaczekaj tu. G dybym  na tk n ą ł  
się n a  niebezpieczeństwo, w ystrze lę  z 
rew olw eru . Nie m a  celu, a b y śm y  n a ra ­
żali się obaj.

— A  jeżeli oni p a n a  zabiją.
— Nie zadaw aj głupich py tań ,  Tom .

T y  umiesz obchodzić  się z apara tu rą .  
S tan ie  mi się coś — to uciekaj,  bo ja 
wiem.

— Lecz...
— Dokończ.
— P a n  m a  raport.  G dz ie?
— Zdążę go zniszczyć. Nie pytaj 

więcej. Nie p rzypuszczałem , że tyle 
wiesz.

Nie czekał n a  odpowiedź. P rzyw arł  
do  ziemi i p o su w ał  się nap rzód  spo so ­
bem  „ in d iań sk im 1*. Cisza. Ż adnego  
światła .  D otarł w reszcie  do ruiny. Od­
w aży ł się pośw iecić  la tarkę ,  ś lad ó w  — 
nie widać. Nic nie s łychać. Ściągnął 
w arg i i gw izdnął kró tko . P o  chwili 
wyłoniła  się tuż przy  nim zna jom a po­
stać.

— Uciekli, l ieu tenant.
— Nikogo nie było.
— J a  widziałem...
— Mniejsza o to.
N am acał cegłę, odsunął obie zm ursza­

łe deski i n a tk n ą ł  się n a  rygiel sta lowy.
— Z a m e k  nie tkn ię ty ,  Tom . Możemy 

w ejść  bez  obaw y.
Nie za ry zyk ow ał m im o to zapalen ia  

św ia tła ,  choć  p iw n ica  — sch ro n  by ła  
za o p a trzon a  w  dynam o. Oświetlił a p a ­
ra tu rę  p rom ien iem  sw ej la tarki. S erce  
biło nerw ow o. Czy  nie u jrzy  za chw i­
lę m ar tw ej postaci pu łkow nika  Mortona? 
Myśl ta  by ła  ta k  n a trę tna ,  że zrezygno­
w a ł  ze ś ro dk ów  ostrożności i nac isnął 
k on tak t .  Myśl, że m o gą  przebyw ać  w  
jednej kom orze  z trupem  G raham a.

P usto  M onty  odetchną ł z ulgą.
— W łąc z  prąd , T om . J a  t r zym am

w a r tę  przy  drzwiach. Cdn.



Str 4. Krotoszyński Orędownik Pow.
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kie^o, wobec czego s tają  się oni bezpań­
stwowcami.

K ru/aw a b ija ty k a  n a  z a b a w ie  N iem ców .
W czasie zabawy tanecznej rolników 

Niemeów w Dzierzążni wywiązała *ię 
ogólna b i ja tyka  na noże i kije. K il­
ku jej uczestników odniosło poważne r a ­
ny, zadane nożami. Najciężej ran ny ch  
29-letnieco Steffena z P ro cyn a  i 22-let- 
niego Haneena z Wasielewka musiano 
odstawić do szpitala.  Podobnie wesołą 
zabawę zanotowano w Sugajnie ,  gdzie 
T. Szczygłowski przebił nożem piuco 
swemu kompanowi Czapligowi. R ann e­
go umieszczono w szpitalu, nożowca zsś 
osadzono w więzieniu.

S p ło n ę ło  14 dom ów  od św iec z k i s z a b a so w e j .
W  Sokólu w pow. łuckim w domu 

Mendla Gibera w zeszły piątek wskutek 
w ywrócenia  się świeczki szabasowej na 
stole w ybuchł pożar. W k ry tycznym  
momencie domownicy znajdowali się po­
za mieszkaniem. Ogień przeniósł się na 
miasteczko, niszcząc 14 domów mieszkal­
nych, k ilka chlewów i stodół.

NotMMiiB giełdy Mimi] 
to Poznaniu.

z dnia  12. V II .  1938 r. za 100 kg. 
Żyto 21.75 22,
Pszenica 25,75 26.25
Jęczm ień 17.75 18.—
Owies 18,75 19,25
Mąka ży tn ia  gat. I  0—50°/o 33,— 34,—
M ąka ży tn ia  Kat. I  0—65u/„ 31.50 32,50
M. pszen. g. I  0-50°/„ 42.25 43.25
M. pszen. £. IA  0-65’/o 39,25 40 25
O tręby żytnie 11.75 12.75
Otręby pszenne 12,50 13,
Gorczyca 36.— 38,—
Groch W ik to ria  24.— 26.—
Groch F o lge ra  24,50 26.—

Kronika miejscowa.
Doroczny s a l k i  odpust a
Komornie.

W niedzielę dnia 17 lipca br. odbędzie 
się w K obiernie  doroczny wielki odpust 
M atki Boskiej Szkaplerznej.

Nabożeństwa odbędą się w następ, po­
rządku: O godz. 8-mej'wystawienie Najśw. 
S akram . i pierwsza msza iw.

O godz. 11,30 uroczysta  procesja, suma 
z kazaniem. O godz. 16-tej nieszpory i 
uroczysta  procesja z błogosławieństwem.

Do b ractw a ¿w. szkeplerza przyjmować 
będzie miejscowy Ks. P rcb .  Reer.elski 
po każdej mszy św.

Jarmark.
D nia 19 lipca 1938 r. odbędzie aię w 

K rotoszynie  ja r m a r k  na konie. Spęd 
bydła  racicowego jest wzbroniony.

Wieczorek Koła Byłych 
Harcerzy
k tó ry  odbył się w ub. sobotę w sali Ho­
telu  pod B ia łym  Orłem zgromadził spo­
r ą  ilość zwolenników tańca, r e k r u tu ją ­
cych eię przeważnie z pośród młodzieży 
b. harcerzy  i sym patyków. Dancing w 
m i ły m  nas t ro ju  przec iągną ł Bię do białe­
go dnia. Nowopowstała o rganizacja  ma 
na  ćelu f inansowe poparcie harcerskiej 
d ru żyn y  pozaszkolnej. K .

(0 lasy w Insy miły bracie 
Tam swoboda czeka na cle!

Ubiegła niedziela  minęła  pod znakiem 
wycieczek. Kto żyw uciekał w lasy, 
pomimo że dzień był pochmurny. Popo­
łudniu  miasto kompletnie  opustoszało 
przybiera jąc  wygląd obumarły . Ju ż  od 
południa, a  naw et od rana  ciągną  wozy 
pełne wycieczkowiczów. Jedziemy więc 
również w lasy, na zabawę k tórą  urządza 
Rodzina Leśnika z nadleśn. Gliśnicy, w 
Zofijówee odległej od K rotoszyna o nie­
całe 10 km. W jeżdżamy na drogę Snl- 
mierzyeką, t rudno  bowiem nazwać szosą 
te wyboiste wertepy. Po obu stronach 
ciągnie się piękny, gęsty las. Co chwilę 
spo tykam y g ru p k i  ludzi, pieszo, row era ­
mi i wozami, czym kto może i jak  kto 
lubi. P rzy  drodze stoi k i lka  wozów dra ­
biniastych a wgłębi lasu na polanie wię­
ksza g rup a  wycieczkowiczów. To m ie j ­
scowy chór kościelny. S k ięeam y w lewo 
na wyboisty pełen głębokich kolein, a 
t raw ą  «arosty dukt. DKW . prowadzony 
w praw ną ręką  szofera zdaje jednak  egza­
min. Jesteśm y już w leśniczówce Zo- 
fijówka. Cudowny zakątek. Dokolu- 
sieńka piękny las mieszany dobrze pod­
szyty. W ita  nas miejscowy leśnik p. Cygan. 
W  głębi widać liczne stoły zbite % desek 
8osnowy*h, w pośrodku miejsce do tańca 
i es trada  dla  orkiestry . Zastajemy już 
liczne towarzystwo z Krotoszyna, których 
również pociąga piękno lasu no i tańce 
na murawie. S ta rzy  i młodzi hasają  
niezmordowanie w tak t  dziarskiej orkie­
stry , aż seroe rośnie. Iście sarm acka 
werwa. Komu zaś jej zbywało mógł był 
rozochocić »ię doskonałą cy trynówką. 
Wieczorem las zabrzmiał w rzawą rozśpie­
wanych głosów. To koło Śpiewacze 
„ H arm o n ia“ urządziło najazd wracając 
z wycieeiki do Sulmierzyc. Odśpiewano 
chóralnie „Góralu, czy Ci nie ża l“ . W y ­
jeżdżamy joż o zmroku a bractwo dalej 
pląsa przy świetle lampionów.

Z ekranu.
Kino T ea tr  „ P ro m ie ń “ wyświetlać bę­

dzie od środy, dnia 13 do wtorku, dnia
19 lipea rb. olśniewająco piękną, szam­
pańską  komedię muzyczną pod ty tu łem  
„W IE D F Ń  S Z A L E JE “ oparta  na prze­
ślicznych motywach znanej operetk i wie­
deńskiej „Wieszczka L alek“ (Die Puppen- 
fee). W rolach główuyoh ulubienica pu­
bliczności Magda Schneider dystyngowa­
ny am an t  Wolf Albach Retty ,  m iły  i 
zabawny Pau l H örb iger  oraz popularna  
srwiazda stolicy naddunajskiej Adela 
Sannrook.

„W iedeń szaleje" prezentuje  esencją 
nüjprzedniejszego wiedeńskiego humoru, 
p ikan te r i i  i we«ołośei doprowadzają na­
wet najbardziej ociężałego widza do w y­
buchów niemilknącego śmiechu, üpo jne  
melodie i czarująca mu*yka tworzą p rze­
p iękną oprawę tej najzabawniejszej i 
najweselszej komedii wiedeńskiej.

Zuhończenie znuodfia l o s .
Łowieckiego.

Niedzielo snów zebrała  wszystkich za­
wodników w Leśniczówce. Dzień ten 
miał rozs trzygnąć o ostatecznych wyni- 
kaukach to też zawodnioy podekscytowa­
ni zaciekle walczyli o palmę pierwszeń­
stwa. O rganizatorzy mogą byó n ap raw ­
dę dumni, bowiem frekwencja i zainte­
resowanie zawodami bardzo wielkie. Po­
niżej podajemy ostateczne wyniki. I

tak  p u h a r  przechodni ufundowany przez 
Łowczego Powiatowego, Ks. Olg. Czarto­
ryskiego dla członków Tow. Łowieckiego 
w strze lan iu  do rzutek  zdobył po raz 
pierwszy p. Kryszkiewicz E dm und  leśni­
czy miejski,  uzyskując ty m  samym ty ­
tu ł  m istrza powiatu.

W s trze lan iu  do reutek  kl. „ A “ wziaJ
I .  miejce Szych Antoni — Krotoszyn 
zdobywając jako nagrodę sztueiee wy­
nik: 19/20, I I .  m. In  der S tro th  Otto 
—- Dobrzyca 18/20, I I I .  m. Dr. Ciążyń- 
ski Józef — Leszno 17/20, IV. m. J a ­
rosz J a n  — Rochy 17/20, V. m. K it tne r
— Fabianów  pow. Ja ro c in  16/20, VI. m. 
Kryszkiewicz E dm und — Krotoszyn, 
15/20, zawodników stawało 53.

W strzelaniu  do rzutek  kl. „ B “ I. m. 
Graczyk Zygm. uczeń Szk. Leśnej w 
Krotoszynie 9/10, I I .  m. P aw lak  P, 
Krotoszyn, 8/10, I I I .  m. K uczyński 
Warszawa 7/10, IV. m. Nowak Ludwik 
Krotoszyn 7/10, V. m. Pioseezny Cze­
sław 6/10, VI. m . Cugier Stan. Kalisz 
6/10, zawodników 53.

Do rogacza stojąeego I. m. Sulczyński 
Stefan  — K ro tos tyn  30/30, I I .  m. Szcze­
pan iak  Tad. ucz. szk. leśn. 30/30, I I I .  m 
Buchta  Zdzisław 30/30, IV. m. B aran  
Ludw. 30/30, V. m. K eller  Józef uez. 
szk. leśn. 30/30. Strzelano 466 serii.

Do dzika w biegu: I  m. F i l ip iak  Wl. 
uczeń szk. leśn. 30/30, II .  Dopierała 
Wł. ucz. laHów miejskich 29/30, I I I  m. 
K eller  J .  uoz. szk. I tśn. 27/30, IV  m. 
K otecki Ludwik ucz. szk. leśn. 26/30, 
V m. Szych Antoni 25/30. Strzelano 
285 serii.

W wiatrówce dla  P a ń  w iią ly  miejsśe 
kolejno pp. Gąsiorkiewiczowa, Grussowa, 
Lisowska, Włodarezukewa, Paw lakow a 
i S trońska W ład, Serii  108.

Wszyscy wymienieni zawodnioy o trzy ­
mali cenne nagrody, ponadto zawodnicy 
w strze lan iu  do rzu tek  o trzym ali  jako 
dodatkową nagrodę, naboje WarBz. Spół­
ki Myśliwskiej ufund. przez Państw. 
Wytw. Prochu  „P io n k i“ .

Ze sportu.
K ,S . „ E e fk a "  M u s z y n  -  K. P . u .  O strów .

W ubiegłą niedzielę zespół K.S. „B efk i“ 
spotkał się na stadionie w Ostrowie z 
zespołem K. P. W. ostrowskiego. Tym 
razem wybrano przeciwnika silnego, r  
nomowanego o wysokich wartościach 
teohnieznych, k tó ry  posiada ustaloną 
m arkę  w Poznańsk im  Okręgu P iłk i  Ręcz­
nej, w k tó rym  zdobył wicemistrzostwo. 
W  tyeh w arunkach  „B efka“ jechała po 
pewną przegrane, sprawiła jednak  miłą
niespodziankę.

Najpierw  rozegrano spotkanie w ko­
szykówce. Gra początkowo nerwowa, po 
czym K. P. W. objęło zdecydowanie pro­
wadzenie: 8:2 a następnie 12:6 „B efka“ 
g ra  jednak spokojnie i powoli przejmuje 
prowadzenie końoząo połowę sensacyjnym 
wynikiem 17:12 na swoją korzyść. W 
drugiej połowie w zespole . .Befki“ nie­
potrzebnie zmieniono a tak  i K.P.W. prze­
waża znowu wyrównuje i  zwyciężając 
spotkanie w stosunku 30:23.

Spotkanie w siatkówce jest bez historii. 
K .P.W . wygrało j« 15:11,15:10 przy  ezym 
w pierwszyoi seeie „B efka“ prowadziła 
11:7. Sędziowie w obn sp o tkan ia ih  bez 
zarzutu.

W najważniejszym meczu szozypior- 
n iak a  „B efka"  odniosła zasłużone, ciężko 
wywalczone zwycięstwo 5:4 (2:2). B yła  
zespołem lepszym i mimo poprzednio 
rozegranych  spotkań znacznie szybszym. 
N ik łą  porażkę zawdzięcza K. P, W. zbyt 
rygorystycznem u sędziemu, k tóry  za czę­
sto w strzym yw ał a tak  „B efk i“ pod bram-

r

d
i

C.

i
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Icą przeciwnika. Prowadzenie objęta 
„B efka“ po czym K. P. W. wyrównuje z 
wątpliwego rzu tu  karnego. B rfka  po­
nownie prowadzi 2:1 jednak  wypad g o ­
spodarzy kończy się zdobyciem bramki. 
Po przerwie Befka przeważa znacznie 
i w pewnym momencie prowadzi 5:3 
jednak  końcowy zryw gospodarzy p rzy ­
nosi im jeszcze jeden pnnkt.

Ostatecznie zwyoięża K. S. „B efka“ 5:4 
Spotkanie  rewanżowe powyższych ze­

społów odbędzie się w dniu 31 Iipca na 
stadionie przy dworcu.

W  niedzielę, 17 lipea 1938 r. na  boiska 
przy  dworcu odbędą się zawody wew­
nętrzne  lekkoatle tyczne o mistrzostwo 
klubu Befka. P rogram  zawodów obejm u­
je w konkurencj i seniorów:

Bieg: 100 ni, 800 m, 3000 m. Rzuty: 
kulą ,  oszczepem i dyskiem. Skok i:  o 
tyczce, w zwyż i wdal.

Wi konkurencji juniorów:
Bieg: 60 m, 500 m. Bzuty: dyskiem, 

ku lą  i oszezepem. Skoki: o tyczce i wdal.
Kobiet: 60 m, skok wdal i pchnięcie

kulą.

B  o M b i n a c l i  u z ic M » .
Znowu jesteśmy na  kolonii w Buszko­

wie wśród wesołego gw aru  dziecinnych 
głosików, rozświergotanego s t a d ia  wrób­
li. Zuoby właśnie przy podwieczorku 
popijają  smaczne i pożywne kakao, k tó ­
ry m  nas również gościnnie częstują. Wo- 
góle jedzenie tu ta j  m ają  pierwezorzędne 
jak  i ceły pobyt z wszelakimi a tr a k c ja ­
mi, a  to głównie dzięki in ic ja tywie  i za­
pobiegliwości komendanta obozu p. Ogro-

dowiaza, który  z zamiłowaniem poświęca 
eały ezas powierzonej mn dziatwie. W ie­
czorem grom adzą się wszyscy przy  ko- 
miaku, by snuć gawędy harcersk ie  i sy ­
pać iskram i dowcipu. Zuehy w patrzen i 
w swego komendanta z zapartym  odde­
chem słuchają gawędy o synie Krota, 
wielkim rycerzu, k tó ry  walczył z K rz y ­
żakam i pod Grunwaldem i zbudował n a ­
sze miasto. P iękne  są te chwile przy  
kominku, chłopcom jędna ty lko myś! psuje 
hum or ,  to że obóz już się kończy w tym  
tygodniu , że muszą wracać w szore mu- 
r y  miasta.

I u ro B iti policyjnej,
Balecrzak Stan. ro ln ik  z Baezyn zgło­

sił sys tem atyczną kradzież zboża. J a k o  
sprawców w yk ry to  robotnicę Kozłowską 
Pelagię i Niełaenego Józefa oraz pasera

O s t a l e e s ^ e

Ogłoszenie o Hcyteell.
W p o n ie d z ia łe k , 18 iip ca  1938 r. o g ed z . 12
odbędzie się sprzedaż w drodze prze ta rgu  
z wolnej ręk i w Dzierżnnowie, pow. K ro ­
toszyn z gospodarstwa nuleżącego do 
spadkobierców śp. M arii Szczotkowej:
I  około 31 mrg. żyta ,  I I  około 10 mrg. 
owsa, I I I  około 2 mrg-. mieszanki, IV . 
około 9 mrg. karto fli ,  V. około 2 mrg. 
buraków , kapusty , b rukw i i kartofli  

rychlików  wszystko n a  p n i u .
Grzegorz Oeskup

przcehcwawca sądowy.

E a ta jk e  F r .  wszystkich z Świnkowa.
— Plutonow y Frąckow iak  Ig n a c y  zgło­

sił kradzież jednego ula z pezczałami 
w sr t tśa i  50,— zł.

— D omagalski J a n  zgłosił kradzież 
row eru  z podwórza starostwa. W sstość 
row ern 100,— zł.

Km. 169/38 i 334/38,

Obwieszczenie o licytacji radiom.
Kom ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to ­

szynie I g o  rew iru  Franciszek Zelba 
m ający kanoelarję w Krotoszynie ul. 
K aliska  Nr. 37 na  podstawie art .  602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dniu 18 Iipca 1S30 r. o godz. m -te j
w Krotoszynie, ni. S ienkiewicza w g m a ­
chu Sądu Grodzkiego odbędzie się 1-sza 
l icytacja  ruchomości,  należących do S te­
fana  Kuatrzyńekiego składających się z 
1 bufetu dębowego, 1 stołu rozciągane­
go, 12 krzeseł dębowych, jednego d y ­
wanu czerwonego, s to lika  do kwiatów, 
r a d ia  wraz ze stolikiem m a rk i  „ N a ta w is“ 
7 różnych obrazków, 3 re g a ły  do akt, 
2̂  rega l ik i ,  t rzy  stoły ciemne, jedno 
biurko, jedno biurko jasne, jeden  k i ­
lim, jeden g a rn i tu r  koszykowy, jedna 
szafa do książek, 2 koszyki, 3 teki, 
3 obrazy i godło, 1 kase ta  i innych  
oszacowanych na łaezną sumę 1,543,—zł.

Ruchomości można oglądać w dnin  licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Krotossyn, dnia 1 Iipca 1938 r.
KOMORNIK: (— ) Zelba.

Browar Polski
B R O W A R  B O JA N O W O , został przejęty  w r ę ­
ce polskie i poleca swoje znakom ite  P IW A  jak :  

Polski  specjał ,  Piwo jasne i siosiow®,
któ re  dostarcza  hurtow nia  piw

W L A D Y S Ł & W  P f & Y W e H
Rynek 14 K ROTOSZYN. Rynek  14

W łasn a  w y tw ó r n ia  sok ó w  i w ód  m in era ln y ch .
Polecam Piw o Ks. T y sk ie  — Odleżałe piwo Grodziskie J

o W obec  zam ąż  pójścia obecnej potrzebna

* dziewczyno z sotsaaniem
* i do pracy dom. uczciwa, czysta, pra-
0 cowita, od 1 — lub 15 sierpnia.

t  K lugow a, K rotoszyn  F ab ryk a  M leka  
Sproszkowanego i Kondensowanego.

\ l
K r o t o s z y n

Telefon 125 R yn ek  31

T o m  KcioniBine 
l d e M e s y  

(Dina - W A ti - Likiery.
hurt — — detal

® S < flM2a » ! K t e  pSiOBOBlS
o b s z a r u  7 0 3  h a

odbędzie się 
w Gorsupi w  lokalu p. Schaeffera

w  dniu 21 Iipca u. r . a g o d z . H e j  po p o t.
Polow anie  zostan ie  w ydzierżaw ione na 

6 la t najwięcej dającemu.
Interesanci winni złożyć 50, zł kaucji . 
W arunki dz ierżaw y p odane  b ęd ą  do 

wiadomości przed licytacją.
P rzew odn iczący  Sp. Łow.

S ta n is ła w  M inta, G orzupia.

LICYTACJA.
W so b o tę , d n ia  16 Iipca b r. o g o d z . 9 -te j
z.! pow odu  parcelacji odbędżie się na 
podw ó rzu  m ają tku  publiczny prze ta rg  
części in w en ta rza  żyw ego i m ar tw ego .

Czapski, Obra
pow. K rotoszyn

E - i s i a ! H a l c e !

Restauracja
I* %

w  Krotoszynie ul. Leśna 
J ed y n e  miejsce w ycieczkow e, 
R es tau rac ja  dobrze zaopa trzo ­
na  w ciepłe i z im ne potrawy. 
D obrze p ie lęgnow ane  w ina
— w ódki i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemnie i wesoło, zabawi się nasze koło.

Do Leśniczówki zaprasza w szystkich

M. Gąsiorowski
gospodarz

M a l i n y
ma na sprzedaż i przyj­

muje zamówienia
Mai, ezarnysad  -  pow, Ko źm in

W M s M e  m m
ilromady Staniew

odbędzie się

w  so b o tę , d n ia  23 iip ca  r. b . o g . i M e i
w  lokalu szkoły  pow szech. w  Staniewie.

W a ru n k i  dz ierżawy ogłoszone zos taną  
przed licytacją.

P rzew odniczący Sp. Łow. 
Jozef Osuch

L o d ó w k ę
mało u ż y w an ą  sp rzedam  korzys tn ie

Z g ło sz e n ia  do R edakcji K rot. Ored. P ow .
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P O S 6 Z O H O  W  3  omliptu 1938 r.
-  n ie s ły c h a n ie  ta n ia  sp rzed a ż  p o sezon ow a  p o łą c zo n ą  z  reH iam ow a sp rzed a ża  k o n fe k c ji!  -  

Moja teg o ro czn a  sp rzed a ż  p o sezo n o w a  -  rek ord em  ta n io śc i!  B e zp rzy k ła d n ie  n isk ie  cen y  n ie  sp r a w ia  n ikom u  z a w o d u !
P rócz  to w aró w  sezonow ych ,  k tó rych  ceny  z red uk ow ane  są  do gran ic  w prost  n iep raw do po do b­
nych, sp rzed aw ać  będę  w okresie  sprzedaży  posezonow ej w szelk ie  inne to w ary  po cenach  
---------— s p e c j a l n i e  n i s k i c h .  ________

Magazyn zaopatrzony w n a js w ie ż s z e  n o w o ś c i  w największym wyborze
Konfekcja Bie l i zna Galanteria
P Ł A S Z C Z E K O S Z U L E P O Ń C Z O C H Y
S U K N I E S T A N I C Z K I S Z A L E
B L U Z K I K O M B I N A C J E S W E T R Y
S P Ó D N I C Z K I K A L E S O N Y T O R E B K I
P I Ż A M Y K A F T A N I K I P A R A S O L E
U B R A N I A P A N T A L O N Y G O R S E T Y
S P O D N I E C H U S T E C Z K I R Ę K A W I C Z K I

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stołowizny i bielizny pościelowej

F ir n y  - Story - Kapy - RełSry - Obrusy - S ersetk i - B yasn y  - Chodniki - Sobótki - Ręczniki.
, _ IL<! Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy
L 1 po cenach beskonkurencyjnych. zabawki

Piękne palta latowe cieszące się powszechnym uznaniem. Ewolucja kolorów w dziedzinie koszul męskich.
Ulubiona bielizna damska w pięknych kolorach.

Kapelusze damskie ,  czapki, sw etry  dam skie  i d z i e c i ę c e . K r a w a t k i  — Koszule — K ołn ie rzyki — Kapelusze* 
K oronk i — K la m r y  — Guziki — W stążk i — P ask i .  Czapki — Szelki — S ka rp e tk i  — R ękawiczki skórkowe.

Wełna i włóczka. Golfy. Wiatrówki.
Trykotaże w  na jlepszych  g a tu n k ac h  w wszelkich rozm iarach  na składzie 
Wełny — Jedwabie — Wcale — Podszewki — Płótna.

T o w ary  kom pletu je  się codziennie  now ym i transportam i.
i TANI EMI

KROTOSZYN
Rynek 27 Tel. 36

M Ó D .

f f
P I E R W

“  w _

Z O R Z Ę D N Y

Publiczność z ach w y con a  jes t wielkim w yborem  tow arów  
C E N A M I !

TYKOCINSKI
S i A G  A Z Y N

b

Od przeszło 56 lat poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

P O D
R y n ek  13. Ludwik Wąsowicz -  Krotoszyn Tel. 129

T U T £ < 1  K U P I S Z  N A J T A N I E J :
Karssolineum do płotów i farbę urobioną do płotów.

Mydła — Proszk i — Sodę  - -  Mydia toa le tow e — W o d y  kolońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y i pudry — P a s ty  i proszki do zębów  — O paku nk i  do m aszy n  — Oliwa do centryfug — Oliwa do 

m aszyn  — S m ary  na osie i t. d. — Oliwa p row anska  do sałatek.

A p araty  \ przytiory  fo to g r a fic z n e . Farby ■ P o k o sty  -  L akiery  -  P e n d z le  -  S za b lo n y .

© lelki b u S m  tapet - n ojn o iszych  deseni. Przybory pszczelarskie.

a dział' nieurzĘdcwy odpowiedzialny redaktor — K**imi»n Baasalaki — Czcionkam i D rukarni K .t a i


